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Decydula sią losy Barcelony

Rozstrẑ ojnco Mt&n pcd Tortosa
O s t a t n e  r e z e r w y  c z e r w o n y c h  r z u c o n e  cfio w a l k i

Sam oloty p rzepadły bez wieści
Dwa zagadkow e wypadki lotnicze

CZERNIC WCE, 18. 4. Od soboty | obecnie poszukiwań za pomocą woj- 
9. 4. trwają poszukiwania rumuńskie- skowych patrolów narciarskich.

S.S L A M  A N K A . 18. 4. K o m u n i­
k a t g łó w n e j k w a te r y  p o w s ta ń c z e j 
d o n o s i, ż e  w  d n . 17 b m . o d d z ia ły  
p o w s ta ń c z e  z a ję ły  w  d o lin ie  A r a n  
p o z y c je  p r z e c iw n ik a . W  o k o p a c h  
zn a le z io n o  se tk i t r u p ó w  n ie p r z y ­
ja c i e ls k ic h .  N a  o d c in k u  V in a r o z  
w o js k a  p o w s ta ń c z e  p o s u w a ją  s ię  
w  d a ls z y m  c ią g u  k u  p ó łn o c y ,  z a j ­
m u ją c  s z e r e g  w io s e k . N a  f r o n c ie  
G u a  d a la  ja r a  o d d z ia ły  p o w s ta ń c z e  
p o c h o w a ły  z g ó r ą  400  p o le g ły c h  
ż o łn ie r z y  n ie p r z y ja c ie ls k ic h .

GAN D ESA, 18. 4, G iow ny opór 
wojsk rządow ych koncentruje się 
na odcinku Tortowa, gdzie zgro­
madzono znaczne siły piechoty i 
ściągnięto z szeregu odcinków  li­
czną artylerię. W  kierunku T orto­
sa m aszerują od zachodu dyw izje 
legionistów . Podczas gdy ze strony 
południow ej posuw ają się w ojska 
pod dow ództw em  gen. Garcia V a l- 
Ijno, które zajęły m iejscow ość 
Freginales n 14 km. od Tortosa i 
tkrtwHy dziś ra n o .d o  San Carlos 
de la B iche. W ojska powstańcze 
starają się opanow ać m ost w

m ie js c o w o ś c i  A m p o s ta  n a  rz e c e  
E b ro , a b y  o d c ią ć  o d w r ó t  w o js k o m  
rz ą d o w y m . L o t n ic tw o  p o w s ta ń c z e  
u c z e s tn ic z y  s k u te cz n ie  w  o f e n z y -  
w ie  n a  c a ły m  w y b r z e ż u .

SA LA M A N K A , 18. 4. Rozstrzy­
ga jąca  bitwa pod Tortosą ju ż się 
rozpoczęła. Czerwoni rzucili do 
walki ostatnie rezerw y ściągnięte 
z Barcelony. W  kołach w ojsko­
w ych  panuje przekonanie, że w y ­
niki bitwy pod Tortosa zdecydu­
ją o losach Barcelony, czerwone 
dow ództw o bow iem  nie posiada 
już w ięcej środków  do zorganizo­
wania skutecznego oporu pom ię­
dzy Tortosa i Barcelona. W alki 
rozpoczęły się w  drugi dzień 
świąt i m ają niezw ykle krw aw y 
przebieg. Czerwoni zm obilizow ali 
na tyłach całą ludność cywilną. W  
promieniu w ielu  kilom etrów  wsie 
i miasteczka zostały zupełnie w y ­
ludnione. Ludność używana jest 
do robót pom ocniczych oraz do 
wznoszenia rezerw ow ych um oc­
nień obronnych.

stańców w  A ragona i Katalonii I równaniu do niecałych 180 tys. 
pod władzą gen. Franco znajduje kim będących jeszcze we w łada- 
się juz 325 tysięcy kim. kw . w  p o - niu rządu w  Barcelonie.

go lotnika wojskowego Nocotee, któ­
ry odleciał z lotniska w Buzau. Przy­
puszczalnie rozbił się on w Karpa 
tach. Ponieważ poszukiwania w gó­
rach przy pomocy samolotów pozo­
stały bez rezultatów, dokonuje się

Zw ir zamiast cukierków
dostarczali nieuczciwi e k sp o rte rzy

T r z e c h  o s z u s t ó w  Ż y d o w s k i c h  o s a d z o n o  w  B e r e z i e

NOWY JORK, 18. 4. W ubiegły pią 
tek bratanek zmarłego miliardera ame 
rykańskiego Andrew Camegie With- 
fietd wyleciał z lotniska Roosevtit 
Field na krótką przejażdżkę swym 
samo lotem turystycznym. Od tego 
czasu nie było o nim żadnych wiado­
mości i wszelkie poszukiwania speł­
zły na niczym.

Ja k  zd o b yto  V f n a r e z ?
Walki na wybrzeżu morskim

RZYM, 18. 4. Z granicy francu- [ walkath nad Ebro od dn. 9 marca 
sko - hiszpańskiej nadchodzą nowe do dn i ostatn ich . Z w ło k i ty ch  le g io -  
 ak , "  " " i *  n istów , zosta ły  p o ch o w a n e  z -szczegóły o zajęciu Vinarez przez 
oddziały pow stan ie . Trzy statki 
rządowe na pokładzie których znaj­
dowali się liczni downdcy wojsko 
w i i praewódej polityczni, usiłowa­
ły się wymknąć, lecz zagrożone 
przez ogień artylerii powstańczej, 
wywiesiły białe flagi i zawróciły do 
portu. Wszyscy, znajdujący się na 
wkładzie tych statków m. in. dwaj 
jułkawnicy, 5-ciu kapitanów i wie­

lu innych oficerow. zGStali wzięci 
do ruewołi.

"A J .A M A N K A , 18. 4. G łó w n a  
k w a tera  w o js k  gen . F ran co  k o m u ­
n ik u je , że  p od cza s  w a lk  ostatnich  
n a  w y b rz e ż u  m orza  śró d z ie m n e g o  
w o js k a  rzą d ow e  p o n io s ły  ciężk ie  
straty. P rzy  za ję c iu  B e n ica r lo  w z ię ­
to  o k o ło  700 je ń có w , 5 cz o łg ó w  p ro  
d u k c ji  s o w ie ck ie j, w ie le  k a ra b in ów  
m a szy n ow y ch , oraz o b fic ie  zaop a ­
trzon e  sk ła d y  a m u n icy jn e . N a o d ­
cin k u  B a la g u er  od p a rto  w  ciągu  
u b ieg łe j n ocy  42 udrzenia w&jsK 
rzą d o w y ch , b io rą c  500 je ń có w ; B a ­
ter ię  p rze c iw lo tn icz e  s trą c iły  w  p o ­
b liż u  V in a roz  d w a  sa m olo ty  rzą d o ­
w e . L o tn ic tw o  w o js k  gen . F ran co  
o s trz e la ło  z k a ra b in ó w  m a szy n o- | 
w y c h  szereg  sta tk ów , o d p ły w a ją - ; 
cy c h  z p ortu  Y in a roz . Jeden  statek

h o n o ­
ram i w o js k o w y m i na cm entarzach  
w o js k o w y ch , n ad  k tó ry m i op iek a  
została  p ow ierzon a  ry cersk iem u  i 
ch rześcijań sk iem u  m iłosierd ziu  n a ­
rod u  h iszpań sk iego.

Dw ie trzecio Hiszpanii

w rękćch
narodowców

BURGOS, 18. 4. Po zw ycię­
stwach, odniesionych przez p ow -

Urzędowa agencja PAT donosi: 
W tygodniu przedświątecznym osa­
dzeni zostali w Berezie Kartuskiej 
Ignacy Haskelberg, Aleksy Schrei- 
ber, Mendel Futerko Wszysc, wyżej 
wymienieni działając pod. firmą „Pal- 
skie towarzystwo eksportu morskiego” 
w Warszawie przedstawiali minister­
stwu przemysłu i handlu dokumenty 
o ekoporcie cukierków do Indyj Holen­
derskich j Brazylii, celem wyjednania 
zezwoleń Importowych na herbatę i 
kawę tych krajów, podczas gdy w rze­
czy wistości towar kierowany byl do 
Anglii, a na mirjsce przeznaczenia 
dochodziły ładunki zwjru.maskowane 
niewielką iloścą cukierków. 
Przypadkowe ujawnienie tych mam 
pulaeyj w Batawii naraziło Ba szwank 
debre imię eksportu polskiego.

Biorąc pod uwagę powyższe okoli­

czności ministerstwo spraw wewnę- wo-gospodarczym kraju oraz dyskre- 
trznych uznało, że działalność Haskel- dytująca dobre imię handlu polskiego 
beega, Schrcihera i Futerkl, jako w y -! zag-anicą, winna spotkać się z na 
rządzająca szkodę interesom finanso-1 tychmiastową ] surową represją.

H r . C fa n o
j e n z i e  d o  L o n d y n u

L O N D Y N , 18. 4. D z ie n n ik i a n ­
g ie ls k ie  tw ie r d z ą , że  w ło s k i  m in i­
s te r  s p r a w  za g r . h r . C ia n o  m a  b y c  
z a p r o s z o n y  d o  L o n d y n u  w  c ią g u  
b ie ż ą c e g o  la ta .

Zwrot w polityce wewnętrznej Japonii
Doniosła narada premiera z  ministrem wu-ny

K s .  K o n o y e  n i e  u s t ą p i
T O K IO . 18. 4. M in is te r  o ś w ia ty  I w z g lę d u  n a  w y s o k i  a u to ry te t , j a -  
k t ó r y m  w  k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  | k im  c ie s z y  s ię  ks. K o n o y e “ . W  k o

m ó w ią  ja k o  o  m o ż l iw y m  n a s tę p c y  
p rem iera  ks. K o n o y e , o ś w ia d c z y ł  
p r z e d s ta w ic ie lo m  p r a s y ; „ ż e  w  
r z ą d z ie  n ie  z a jd ą  ż a d n e  z m ia n y  ze

£ a m a c ^  p e e t ą g
5  o s ó b  z a b i t y c h ,  1 2  c i ę ż k o  r a n n y c h

PARYŻ, 18. 4. Pociąg pośpieszny 
Algier —  Oran wykoleił się w nie­
dzielę rano wskutek rozkręcenia 
szyn. Katastrofa wydarzyła się w 
pobliżu stacji Attait pomiędzy A f- 
freyille a Orleanyilde. 5 osób po­

niosło śmierć na miejsca, a 12 jest 
ciężko rannych. Większość ofiar 
stanowią europejczycy, zajmujący 
wysokie stanowiska. Istnieje przy - 
puszczenie, że na pociąg dokonano 
zamachu.

ła ch  p o l i ty c z n y c h  z a p e w n ia ją  j e d ­
n ak , że  m in is te r  w o jn y  o d b ę d z ie  
z ks. K o n o y e  d o n io s łą  n a r a d ę  p od  
k o n ie c  b ie ż . ty g o d n ia  i że  n a ra d a  
ta  m o ż e  s ta ć  się  p u n k ie m  z w r o t ­
n y m  w  o b e c n e j p o li ty c e .

P o z a  ty m  p r z e w id z ia n e  je s t , że  
s tr o n n ic tw o  M in s e ito  o d b ę d z ie  
w ie łk ie  z e b ra n ie , w  cz a s ie  k tó r e g o  
■ ■ ■ ■ n m r a u M U M i

p r z e w o d n ic z ą c y  s tr o n n ic tw a  p rz e d  
s ta w i k o n ie c z n o ś ć  z b liż e n ia  d o  
p a r t ii  S e iy u k a i. J a k  p r z y p u s z c z a ­
ją  je d n a k , n a  z e b ra n iu  ty m  o m a ­
w ia n a  b ę d z ie  sp i a w a  z b liż e n ia  o b u  
s tr o n n ic tw , c e ie m  p o d ję c ia  w s p ó l ­
n e j a k c ji  w  o b lic z u  a k tu a ln y c h  
za g a d n ie ń , n ie  zaś u tw o rz e n ia  n o ­
w e g o  w s p ó ln e g o  s tro n n ic tw a , c z ,.-  
g o  d o m a g a ją  się  k o la  w o js k o w e .

Spór o tytuł cesarza
m a  b y ć  z l i k w i d o w a n y

P A R Y Ż , 18. 4. D z ie n n ik i z a p o ­
w ia d a ją  r y c h łe  r o z p o c z ę c ie  r o k o ­
w a ń  w ło s k o  -  f r a n c u s k ic h , k tó r e  
m a ją  b y ć  w p r o w a d z o n e  n o r m a l -

lqdam g kolonii
któ-

D o ro c z n e  d n i k o lo n ia ln e  b y  
ły  w  tym  r o k u  d u ż ą  m a n ife s t a ­
cją. J a k k o lw ie k  ze w n ę trzn a

zosta ł za top ion y , 
r  m ie liźn ie .

Gen. Mlaja na czele 
odciętych prowincji

B A R C E L O N A . 18. 4. P r e m ie r  
N e g r in  te le g r a fic z n ie  m ia n o w a ł 
g en . M i a ja  d e le g a te m  rz ą d u  na 
p r o w in c je ,  z n a jd u ją c e  się  p o d  wda 
d z ą  r z ą d u  „ f r o n t u  lu d o w e g o " ,  
k tó r e  z o s ta ły  w  w y n ik u  o s ta tn ich  
d z ia ła ń  w o je n n y c h  o d c ię te  o d  K a  
ta lo n ii. J e d n o c z e ś n ie  g e n e r a ło w i 
M ia ja  z o s ta ły  p o d p o r z ą d k o w a n e  
w s z y s tk ie  lo k a ln e  w ła d z e  c y w iln e  
n a  ty c h  o b s z a ra ch .

Legioniści włoscy
polegli w  Hiszpanii

B Z Y M , 1C. 4. D zien n ik i og ła sza ją  
12-tą listę  z n azw isk a m i le g io n is tó w  
włoskie]- p o le g ły ch  w  H iszpan ii. L i-  
Sl a . o b e jm u je  204 n azw isk a  a- 
chotnikow w ło sk ich , p o le g ły c h  w

d ru g i zaś os iad ł fo rm a  tej p r o p a g a n d y  b y ła  d o ­
b rze  o p ra c o w a n a  i w y p a d ła  
p o k a ź n ie ,  lo  je d n a k  sp o łte ze ń -  
s lw o  w y su n ię te  ż ą d a n ia  p iz y j *  
m o w a ło  z n ie d o w ie rz a n ie m , 
w ą tp ią c  w  m o ż l iw o ś ć  ic h  r e a l i ­
zacji.

Is to tn ie  b o w ie m  ze staw ie n ie  
ż ą d a n ia  p o s ia d ło ś c i  z a m o r ­
s k ic h  z d z is ie j s z y m  s ta n e m  
rze c zy  w e w n ą t r z  p a ń s tw a  p o l­
sk ie g o , z b r a k a m i g o s p o d a r ­
czym i,  ze s ta n e m  ro z b ic ia  p o ­
lity c zn e g o  n ie  u sp o s a b ia  o p ty ­
m is ty c zn ie .  T o  też d u ż a  część  
sp o łe c z e ń stw a  p o ls k ie g o  t r a k ­
tuje ż ą d a n ie  k o lo n i j  j a k o  p ię k ­
n ą  m rz o n k ę ,  o k tó re j  będ z ie  
m o żn a  m ó w ić  p o w a ż n ie  d o p ie ­
ro  p o  u p o r z ą d k o w a n iu  w s z y s t ­
k ic h  s p ra w  w e w n ę t rz n y c h .

P r o p a g a n d a  L  M . i K .  w ie ­
lo k ro tn ie  ju ż  p o d k re ś la ła  g o ­
sp o d a rc ze  zn a c ze n ie  k o lo n ij  
d la  P o ls k i,  żc  c h o ć b y  w y m ie ­
n ię  tu su m ę  204  m  lio n ó w ,  ja ­
k ie  d o p ła c i l i ś m y  z a  f ra c h t  w

r. 1946, c z y  też p r z y k ła d ,  że 
p rze c ię tn ie  trze c ią  c zę ść  n a le ż ­
n o śc i za to w a ry  k o lo n ia ln e  
p rz e p ła c a m y .

S p r a w y  z y s k ó w  p ie n ię ż n y c h  
p ły n ą c y c h  z k o lo n ij ,  s p r a w y  
su ro w c o w e  b y ły  ju ż  n ie je d n o ­
k ro tn ie  o m a w ia n e .  N ie  w y c z e r ­
p u ją  ono  je d n a k  c a łe g o  sze re ­
g u  d o n io s ły c h  z a g a d n ie ń ,  
z w ią z a n y c h  z p o s ia d a n ie m  k o ­

lon ij.
T r z e b a  so b ie  z d a w a ć  " P rŁj7 

wę, p rz y s tę p u ją c  do  re a liz a c j i 
ż ą d a ń  k o lo n ia ln y c h ,  że  n ie  m o ­
gą o ne  o d s u n ą ć  n a  d a ls z y  p la n  
s p r a w  w e w n ę t rzn y c h ,  n ie  m o ­
gą  b y ć  je szcze  je d n y m  z c y k lu
za ga d n ie ń ,  ro z d ra b n ia ją c y c h

w sp ó ln e  w y s i łk i.
M u s im y  pam ię ta ć , że p o l it y ­

k a  ś w ia to w a  ż y d o s tw a  będzie  
r o b i ła  p ró b y  p o z b y c ia  się  p rze z  
e m ig ra c ję  n a d m ia r u  lu d n o śc i 
ro ln ic ze j  d la  p o z o s ta w ie n ia  
ż y d ó w  w  P o lsce .

N ie  z m ie n i to je d n a k  fak tu , 
że ta k ie  z a d a n ia  „ n a  d a le ką  
m etę“ , le żące  p rz e d  n a ro d e m , 
z a d a n ia ,  k tó r y c h  s p e łn ie n ia

p r a g n ą  w sz y sc y  P o la c y  bez 
ró ż n ic y  p r z e k o n a ń  p o l it y c z ­
n y c h  m u sz ą  w z b u d z ić  z r o z u ­
m ie n ie , że trzeba  j a k  n a j s z y b ­
ciej d o p ro w a d z ić  do  u r e g u lo ­
w a n ia  s t o s u n k ó w  w e w n ę t rz ­
n y c h  i d o  s k o n c e n t ro w a n ia  s i ł  
n a ro d o w y c h .

Ż ą d a n ia  k o lo n ij  m a ją  o g ro ­
m n e  zn a c ze n ie  d la  p o c zu c ia  
p rę ż n o śc i n a ro d o w e j,  d la  s ta ­
n u  p s y c h ic z n e g o  n a ro d u .  Je st 
to je d n a  ze sp ra w ,  b u d z ą c y c h  
p oczu c ie ,  że n a r ó d  m a  p rze d  
so b ą  n ie  ty lk o  z a d a n ia  n a  dz iś, 
n ie  ty lk o  s p o r y  w e w n ę trzn e  —  
a le  z a g a d n ie n ia ,  k t ó r y c h  za ­
s ię g  ś w ia d c z y  o c ią g ło ś c i  p r a ­
c y  n a r o d u  i k o o r d y n a c j i  w y s i ł ­
k ó w  ró ż n y c h  g r u p  sp o łe c z n y c h  
i p o k o le ń .  D z iś .  g d y  w  ro z b i­
c iu  p o lit y c z n y m  za tra ca  s ię  p o ­
c zu c ie  p ro p o rc j i  s p ra w  b ie ż ą ­
c y c h  do  ż ą d a ń  n a ro d u ,  k a ż d a  
p ra c a ,  o d b u d o w u ją c a  fo p o ­
czu c ie  m a  du że  zn aczen ie .

P o s ia d a n ie  k o lo n ij  m a  d la  
n a r o d u  o g ro m n e  zn a c ze n ie  
w y c h o w a w c ze ,  d a je  m o ż n o ś ć  
s z k o le n ia  p io n ie ró w ,  lu d z i

p r z e d s ię b io rc z y c h ,  du je  s p r a w ­
d z ia n  s i ł y  e k s p a n s y w n e j  n a ­
ro d u .

P o l s k a  je st w  t r u d n y m  p o ­
ło że n iu ,  je ś li c h o d z i o r e a l iz a ­
cję p o s tu la tó w  k o lo n ia ln y c h .  
N i k !  z p o s ia d a c z y  k o lo n ij  n ie  
k w a p i  się  d z iś  d o  p o d z ia łu  
s w y c h  p o s ia d ło ś c i,  w s z y s t k ie  
a r g u m e n t y  p ro p a g a n d o w e  P o l  
s k i  ro z b ija ją ^ s ię  0 m u r  in te re - 
S(,w  p a ń s tw  k o lo n ia ln y c h .  
W ię c e j  je st też o b e cn ie  w  n a ­
sze j p ro p a g a n d z ie  p ro śb y ,  n iż  
ż ą d a n ia .

M u s im j  —  p o m im o  w sz y s t ­
k ic h  t r u d n o śc i —  o t rz ą sn ą ć  
s ię  z g n ę b ią c e g o  n a s  k o m p le k ­
s u  n iż sz o śc i,  m u s im y  p a m ię ­
tać, że m a m y  p r a w 0 żądać , że 
z d o b y ć  m o ż e m y  k o lo n ie  n ie  
p rz e z  b ła g a n ie ,  a le  p r z e z 's i ł ę  
w e w n ę trzn ą ,  m u s im y  w re sz c ie  
b u d z ić  w  sp o łe c z e ń stw ie  p o l­
s k im  p o c zu c ie  tej s i ły  j w s p ó l ­
n y c h  zad ań . T o  też z c a łą  ś w ia ­
d o m o śc ią  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  i 
k o n se k w e n e y j  —  ż ą d a jm y  k o -  
lo n ij .  Ł jm \ y

n ą  d r o g ą  d y p lo m a t y c z n ą  i 
ry ch  n a s tę p s tw e m  rna b y ć  p r z y ­
s ła n ie  d o  R z y m u  a m b a s a d o r a  a -  
k r e d y t o w a n e g o  p r z y  k r ó lu  W ło c h  
i c e s a rz u  E tio p i- .

P A R Y Ż , 18. 4. K o la  m ia r o d a jn e  
p o t w ie r d z a ją ,  że  fr a n c u s k i c h a r ­
g e  d ‘a ffa ir e s  w  R z y m ie  B lo n d r i  
d o k o n a ł w  s o b o tę  z p o le c e n ia  sw o  
go  r zą d u  d e m a rch e - u rz ą d u  w ł o ­
sk ie g o , z m ie rz a ją cą  d o  p o d ję c i  a 

| r o k o w a ń , k tó r y c h  r e z u lta te m  m s  
b y ć  z a m ia n o w a n ie  w  c ią g u  m a ja  
a m b a s a d o ra  f r a n c u s k ie g o  p r z v  
K w ir y n a le . O d p o w ie d ź  rz ą d u  w io  
sk ie g o  s p o d z ie w a n a  je s t  w  n a j ­
b liż s z y m  cza s ie .

WieSkanoc
w ś r ó d  ś n i e g u

X' P °dcza f dwu dni śwfrfe 
e.ke., N ocy  by! a m iniaturow ym  

obrazem  tegoroczn ej w iosny : u -
, 0 P ;erw szego dnia św iąt miiiał 

w srod chm ur ; deszczu, popołudniu u 
r-dzalo się sionce. N astępnego dn;a 
rano klka^rotm e padał śnieg, prze­
chodząc chwilam i w  zadym kę P op  - 
łudniu chmury rozp roszy ły  się i L  
panow ała piękna słonecjspa 
pogoda. W  całej- P olsce  panow aL  
tem peratura w  pobliżu 0 stoon.i 
. P rzew idyw any p rzeb iec  p o g d lr  v. 

dniu dzisiejszym :
Po pogodnej cichej i ch łodnej nocr 

(prz jm irozk i) w  ciągu  pogoda
słjm eczna g P rzejściow ym  wzrostem  
-achniurzenia  typu k łęb iastego i prze ­
lotnym i opadam i. P rzy  umiarkown 
nych. poryw istych  wiatrach zachód 
nich i północno -  zachodnich (górny , -■ 
ojepło 50 kro. na god z .), 
do 10 st.

temperatur ™


